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d M u n a a l i t f - t o s

Paryż, 18. grudnia. (Tel. G. P.) D on o ­
szą z W aszyngtonu , że am basador Clau- 

d el odbył k on feren cję  z senatorem  Bo- 
rahem  co do planu zawarcia pakm  fran 

cusko-amerykańskicgo, w yklu czającego- 
możliwość wojny m iędzy  tymi państłrn- 
m i. Po  skończonej kon feren c ji senalor 

Borah ośw iadczył,., że odn iósł wrażen-e, 
iż rząd francuski pragnie iś ć -ja k  n a jda­
le j na rękę p ropozyc jom  am erykańskim .

aTRESEM ANN MA DOŚĆ W A LD E ­
MAR ASA,

Je?lin , 18. g m in a . (Tel. G. P.l 
.,1 reu«s Kreuzzeiltung" zwra.c.a • uwagę 
na to, że premjer lliawski WaLdema-: 
ras w swo im powoc/.e z Genewy nie 
zatrzym ał się wbrew poprzedniej za- 
liow iedzi w  Ber linie, leoz udał' się bez 
pośrednio w  dalszą dragę Dziennik 
poi kreślą, że poim mo zapowiedzianej 
rozmowy m iędzy ministrem Strcse- 
mamutim a Waldematrasem oo dó róż­
nych .bieżących kwestyj politycznych, 
w  szczególności także co do dalszego 
prowadzenia rokowań • handlowych 
niemiecko Lisewskich, S.resetnaim w  
ostatn ej chw ili wyjechał do Kró­
lewca.

D zienn ik  tw ierdzi, że w  kołacą p o li­
tycznych  B erlina fak t ten w yw o ła ł po ­

w ażne w rażen ie  i że koła te m ów ią o iw a r 

cie, że Stresemann uniknął p Jwtoruie w  
ten sposób spotkania z W aldcm arasem . 
D zienn ik  w yraża  n iezadow o len ie  z tego 
powodu 1 obawę, czy  także u irkan ie  

spotkania z W aldem arasem  nie je s i po ­
w odow ane chęcią nienarażania się Pol 
sce. #

PANCERNIK D LA  „O BRONY KAMU- 
NJKACJI Z  PRUSAM I W 5CH0DN.
Berlin, 18. grui '‘niia. (Tel. G. P.) 

Berlińska prasa prawicowa występuje 
z oburzeniem przeciw rządowi pru­
skiemu z powodu przeprowadzenia 
przez rząd pruski na Radzie państwo­
wej skreślenie bndżtia Reich3wehry,

E T S t i R  m  I J M W  f i W ł l
Ż.4Ą0G4 ZŁOŻONA Z 4 OFICERÓW I i i  MARYNARZY ZGINĘŁA.

PrcwinceiKcwn, 18. gnan ia . (Tel 
G. P.) Stan Maasahussuts. Torpedowiec 
Paudiing z eskadry bmfrony wybrzeża 
wpadł wczoraj z  gwałtowną a lą  w 
p obrusu V; o ode ad -na łódź nadwodna 
a. 4.

Londyn, 18 grudnia. (Tel. G P.)
Zderzenie m iędzy torpedowcem a lo 
> z':ą pod w oda w ydarzyło się~o M d , 
8 po południu AaocKni św iadkow i 
katoiistrofy slmńieirdzają, ze gdy torpe­
dowiec Ba.udling zdążał d;o porrtu na 
powierzchnię wody wypłynęła m»g'e 
łódź podwodna S. 4. OdS-egtość dzielą

a prEŁdswszysikiem słteślgnia całej 
pożyczki na budowę nowego pancer­
nika. Prasa ta podkreśla, że min. Gess 
ler wyraźnie oświadczył, iż  pancernik 
laki konieczny jest Niemcom dla obro­
ny komunikacji z Prusami Wschodni­
mi. Pomimo to jednak rząd pruski nie 
wyrzekł się swej opozycji przeciw  bu­
dowie pancernika. *

TRAKTAT H A N Ś L O W * MIĘDZY
NIEMCAMI A JUGOSŁA¥rJĄ.

Bia.ogród, 1S. grudnia. (Tel. G. P.) 
Między ministrem spraw zagr. Marin- 
kowiezem a postem niemieckim Ols- 
hausenem nastąpiła wym iana doku­
mentów ratyfikajyjnych jugasławiań- 
sko-rrenrectdego traktatu haru.doiw ego
i nawigacyjnego.

-O-------

AKAD EM IA  KU CZCI BEMA.

Kraków, 18. grudnia. (Tel. G. P ) 
Dziś przedpołudniem odbyła się w sab 
Starego Teatru Akademia ku czci gen.
Bema. W  Akademii w zięli udział: re­
prezentanci władz, wojewoda Darow- 
ski, generał Wróblewski, w iceprezy­
dent Schneider i korpus oficerski wraz 
z dowódcami wszystkich pułków, sta­
cjonowanych w  Krakowie. Salę zapeł­
niła liczna publiczność

ca oba sitaiiki była tak mała, że tor­
pedowiec nie zdązył już zmienić kie­
runku i wpadł na tódź, która natych­
miast zanurzyła się, najprawdopodcib- 
nlej z powootu silnego uszkodsenrla 
boku. Dotychczas nie ma wiadomości 
o losie załogi MUlfi podwodnej, sk?n- 
dającej się z  4 oficerow i  3? maryna­
rzy.

Londyn, 18. grudnia. (Tel. G-. I\) 
Biuro Reutera donosi z W aszyngtonu: 
Departament marynarki komunikuje, 
że nikł z  zaictj łodzi podwodnej S. 4. 
Ł 'e  został nratrwany.

M IĘD2YN M IODOW Y ZW IĄZEK  
D ZIENNIKARZY.

Paryż, 18. grudnia. (Tel. G, P.) 
W dniach 19. i 20. hm. zibiera się 
w  Pa,ryku Komitet w ykoraw czy Mię- 
Azynąrodo weąo Związku dzi snnikaizy.

FRANCUSKO POLSKA GRUPA  
PARLAMENTARNA.

Pai-yż, 18. grudnia. (Tal. "G. P.) Z 
Paryża donoszą, że odbędzie się rami 
rńresóęczne zgromadzenife grupy parla­
mentarnej francusko-polskiej, na fctó- 
re;n ounawiiane będą. sprawy wyichodż- 
twa i szkolniciwia polsk. w e  Francji.

STAFF  ZO STAŁ N A G R O D ZO N Y  7A  
„UC H O  IG IE LN E ".

W arszaw a, 18. grudnia. (Te!. G. P.j 
Dziś w  południe odby ło  się iv departa­
m encie ku ltu ry i sztuki ostatnie posie­

dzenie sądu konkursow ego nagrody lite ­
rack ie j m in isterstwa W . fi. i O. P. Sąd 
postaw ił wniosek przyznania tegorocznej 
nagrody Leopoldowi Staffowi za tom 
poezji pod tyt. „Ucho Igielne". Tak w ia 

dom o, uchwała Sądu konkursowego, sto­
sow nie d o  statutu nagrody lite rack ie j 
im. W . R. i O. P. podlega zatwierczcnlu 
ministra W . R. i O, P.

son® iBfffsa Slandai l\.
P a r iż ,  18. grudnia. (Teł. G. P.J D on o­

szą z W aszyngtonu , że prezyden t <1 oolid-, 

ge zaaprobow ał program  mo.-sWi, prze­
w id u ją cy  budow ę 71 okrętów  w o jw n y ch  
w  okresie 5 lat.

 o------

PROF. Z iYLIN śSKI I KADEN- 
BANDROWSKI W  BERLINIE.

Berlin, 18. grudnia. (Tel. G. P.) 
SynJykal Dziennikarzy polskich w 
Bi rlmie podejmował Kaden -Baindrow- 
pkicoo i prof. Zielińskiego herbsdiką, wr 
czasie, której prof. ZiulifieLitem.u i  Ka- 
dpr.-Randrows.kieniu wręczone zostają 
dyplomy członków hono.owych Syn­
dykatu L&eAikaTzy polskich w B«fli- 
nie. Również igoiąco jTodepniowali pro 
fepoTowie Dniiwersądetu berld(ń'sfkj:ego i. 
członkowie Aikadeimiji Umiejętoościi na 
piwwalnem zebraniu prof. Zioliń- 
skiego.

EERLIN- MADRYT.
Madryt, 18. grudnia. (Tel. G P.) 

W  drodze wymiany not mięliży (Pri- 
mą de Rwe^a a . mbasadorem me- 
mreckitm w  Maidrycie zawnrly aośfai 
układ hiszpańsko-niemicciki- w spra­
wie -ioprowadzenia linji 'komnnikacji 
powietrznej między Mad^tem a ber- 

linem

AUTORZY I INTERPRETATORZY 
ICH SZTUK.

Paryż, 18. grudnia. (Tel. G P.) 
Teatr „Com. Franca,i&e‘ powziął w aż­
ną decyzję. Mianowicie autorzy sztac 
wyistawia.nyrch w  tymi teatrze będą 
mneli prawo wybierania interpretato­
rów swv-cli ról, oczywiście tylko z po­
śród stałych prtyetow ten? teatm

S y l i y ,  w i n a ,  w ó d k i ,  a r ł y k a ł y  s p a i y w u z s  p a i e c a  M ,  B a r a b a n  -  H a l i c k a  2 1 .
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„CENTRUM POLSKIE1* W  KRAKOWIE 
Kraków, 18. grudnia. (Tal. G. P .) 

Pod nazwą, „Centrum Polskie*1, utwo­
rzy]: się to dzńś blok, obejmujący kon­
serwatystów, ugrupowania mieszczań­
skie i  inteligencję.

lU r a o  „ L @ w a* GziS gofiietizuesi 19 m . f * r e m L © r a  
Ge njalna u rocza C c S ls e n  ffllo c re
w ystąp i w  najnowszej doskonałej tragikom  żctji p. t.

I C r ó l o w a  S t o r c z y k ó w
Ponadto doborow e uznpe'nienie.

1 0 i  R a b a t u !  e s s  1 0 °|„ R a b a t u !  

O k a z j a  p r z e d ś w i ą t e c z n a !

WĘT Presję żędić 10j, rabatu ds 24 grudnia

BLOK W YBORCZY W  TORUNIU.
Toruń, 18. grudnia. (Tcl. G. P.) 

Ukonstytuował się tu bidk, obejmują­
cy wszystkie sfionuictwa polskie z wy 
jątkiem narodowej demokracji i  PPS. 
Dzięki temu w ybór Niemca na Pomo­
rzu jest wykluczony.

ZJAZD  P O L S K IE J  M ŁODZIEŻĄ* D E M O ­

K R A TY C Z N E J .
W arszaw a , 18. grudnia. (Tci. Cl Tń 

Został tu o tw arty  p ierw szy  ogol i > •■•ki 

Z ja zd  Zw iązku  polsk ie j m ło d z ie ż f »  o 

k ra lyczn e j. Na Z jazd  p rzyby li, prócz de 
lega tów  Zw iązku , kom isarz rzndu Jaro­

szew icz, podpilik . K ilińsk i. reprez.nftu ■ 

cy  m in. D obruckiego, d y rek tor dep. MSZ. 
M atuszewski, b. min. Su jkow ski, gen Ra- 

b iańsk i i in. P rzem ów ien ie  pow ita lne w y 

w ita lne w yg łos ił p rorek tor H ryn iew ieck i 

Z k o le ji w ita li Z jazd  przedstaw iciele  
Zw iązku  strzeleck iego  M łod zieży  z jed n o ­

czen iow ej, w ydzia łu  V. (M łod zieży ), Par- 
tji P ra cy  i M łod zieży  radyka ln e j z K ra ­

kowa. P o  wysłuchaniu refera tu  na lem at 

„Zędan in  m łodz ieży  akadem ick iej*', Z jasd  
u ch w a lił w ysłać depeszę z w yrazam i czci 
i  hołdu do Prez. R zp lte j, M arszałka P i ł ­
sudskiego i min. Dobruckiego.

z cen znac?0ny,h przy  zakupnle: Płaszczy Irsnchccat kurtet, bund, ka­
peluszy, obuwia, b esiz.ny krawata?/, kamizelek, pu!!ov3i*„w .r a z  wszelkich  

podarunków  na G  iazdkę w  znanym  z solidności m aga yn ia

AMERICAN HOUSE L U  fe fił l]  3.
Tel. 44-78.

1 0 %  R a b ^ t  * !  1 0  '•>
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SĄ TO NASTĘPSTWA NIEUDAŁEJ PRÓBY POROZUMIENIA  

LITW INOW EM  A CHAMBERLAINEM.
(T e le fon em at w łasny ..Gaz. P or .* }

MIĘDZY

POROZUMIENIE MIEDZY CZECHO­
SŁOWACJĄ A WATYKANEM.

Praga, 18. grudnia. (Tel. G. P.l 
W  wynilku rokow ań  prziepro/waidzonych 
przez kaziły wała Gaspariego iz mim. 
Kroftą, podpiisajno wczoraj w  W n ik a ­
nie t. zw. modus vivendi między Sto­
licą Apostolską a rządom czechoeło- 
watókiim.

Fograniczc sow., 18 grudnia.

Wedle informacji z Turkestanu, 
orlbywaią się tam w ostatnim czasie 
gorączkowe przygotowania wojenne 
tlo pockodn na Indje. Przygotowania 
te doznały szczególnego wzmocnienia, 
z chwilą, gdy wyjaśniła się bezsku­
teczność ostatniej próby porozumienia 
się Litwinowa z Chamberlainem. W 
Moskwie nie kryją sdę z planem orga­
nizacji na przyszłą wiosnę szeroko 
zakrojonej ofensywy przeciwko Anglji, 
w kierunku Indyjskim.

Ofensywa ta oczywiście ma się od­
być pod płaszczykiem powstań ple­
mion tubylczych, popieianych przez

wojska sowjeckie z Turkestann. Obec­
nie odbywa się przygotowanie baz woj 
skcwych, zw łaszcza przeznaczonych 
dla wojny powierznęj. Postanowiono 
wykorzystać w  tym celu przyjaciel­
skie stosunki z Persją i Afganistanem. 
W  związku z tą akcją wezwano do 
Moskwy dyplomatycznych i wojsko­
wych przedstawicieli sowieckich akra 
dytowanych w krajach graniczących 
z Indjami. Na odbytych z nimi ra­
dach opracowano szczegółowy plan 
wiosennej kampanji wojskowej i pro­
pagandowej. Również wyznaczono 
olbrzymią. na ten cel środki pie­
niężne.

i z H M e  M M ;
w  R : s j i  s : w .

NASTĄPIŁO NA ZARZĄDZENIE G. P. U., GDYŻ W  ODDZIAŁACH TYCH 
PRZEW AŻAŁY 8YMPATJE DLA OPOZYCJI.

Telefonem at wtasny „Gaz. Por.")

Ś N I E G O W C E  S Z W E D .  K I E

T R E T O R N

d a m s k i e  od Z ł .  2 2 ’-

A LA V!LLE DE PARIS

G A B R Y E L  S T A R K
L W Ó W , PL. W A R IA C K 1 11.

Pogranicze sow., 18. grudnia.
N iezwykłą sensację w  Moskwie w y ­

wołało rozporządzenie naczelnej rady 
„Oscwiachima** w  spr/wie natychmia 
stowego rozwiązania wszystkich o- 
chotniczo-wojskowych oddziałów, zor­
ganizowanych w  jesieni zeszłego roku 
dla udziału w  chemicznej i powietrz­
nej obronie Scwjełów. Oddziały te 
sformowane zostały na wzór regular­
nych formacji armji czerwonej. Jak 
wynika z ogłoszonego rozporządzania, 
nagłe rozw iązanie tych oddziałów na 
stawiło na żadanie G. P. U., ponieważ

.stały się środowiskiem opozycji".
Podobno istniał dokładnie opraco­

wany plan mobilizacji tych ochotni­
czych oddziałów na wypadek woiny 
domowej. Oczywiście, że oddziały te 
miały walczyć po stronie opozycji. Na 
przyszłość sformowanie takich od­
działów będzie dopuszczalne jedynie 
na czas manewrów, a to w  składzie, 
nie przewyższającym formację pułko­
wą, pod dowództwem sztabu onólneuc. 
bez prawa formowania jakichkolwiek 
władz osobnych.

u  c f c m  i m a m
SAMOBÓJSTWO 5S-LETNIEG0 ROBOTNIKA.
Lwów, 19. (grudnia. 58 lat, zam. przy ul. Gródeckiej, cieT- 

(-) Szymon fihnik, robotnik, liczący | piał od dłuższego czasu już czasu na

nieuleczalną chorobę, która dawała mu 
się dotkliwie we znaki. Wczoraj w Te- 
szcie nie chcąc dłużej znosić katusze, 
postanowił sam sobie odebrać życie. 
Podczas nieobecności domowników, 
Silnik założy! sobie na szyją pętlicę, 
którą ttaw eslł na haku od lampy i w  
ten sposób pozbawił się życia. Gdy 
przybyli domownicy, zastali już zim ­
ne zwłoki desperata. Na polecenńe le ­
karza dzielnicowego, zwłoki denata 
odstawiano do instytutu medycyny 
sa.dcwej.

Bsże drzew ko ifla dzia tw y 
kolajowej.

Lwów, 19. grudnia.

Wczoraj, tj. w niedzielę popołu. 
dniu w gmachu lwowskiej dyrekcji ko­
lejowej odbyła się piękna uroczystość 
,Bożego Drzewka'*, urządzona stara­
niem komitetu pań, na ̂ którego czele 
stoją niestrudzeni w  przeprowadzaniu 
wszelkich szlachetnych poczynań pp. 
Prezesostwo Prachtel-Morawiańscy.

W  uroczystości w zięli udział prócz 
komitetu l ic zn i pracownicy kolejowi z 
naczelnikami wydziałów  i delegatami 
Zw iązków na czele.

Przybyło około 500 dzieci koleja­
rzy, niektóre z rodzicami. W pięknie 
przystrojonym zielenią foyer ustawio­
no ollbrzym ią choinkę. Dziatwa od­
śpiewała kołendy, poczern przemówił 
proboszcz Rokicki z parafji św. Anny, 
dziękując pp. Prezesostwu za urzą 
dzenie tak podniosłej i pożyteczne, 
uroczystości.

Jedno z dzieci również wyraziło 
serdeczne podziękowanie, a wdzięcz­
ność dziatwu, znalazła wyraz w  zbio­
rowym okrzyku na cześć szlachet­
nych Inicjatorów.

Po odśpiewaniu hymnu narodowe­
go w®zy9cy udali się do wielkiej sali 
konferencyjnej, gdzie odbyło się rozda 
nie podarków. Każde z dzieci otrzy­
mało jeden pakunek z ciepłą bielizną 
lub materiałem, oraz drngi ze słody* 
czarni.

Na tem zakańczyła się ta podnio­
sła uroczystość, za której urządzenie 
należy się szczere podziękowanie pp. 
Prezesostwu Morawiańskim, p. D. 
Kłodnickiemu, oraz paniom komiteto­
wym : Kłodnickiej, Kalitowej, Rzepe­
ckiej, Tiegerówcnej i innym paniom z 
komitetu.

M R O Z Y  W E  FR AN C JI.

Pa ryż , 18. grudnia. (Tel. G. IV. F a le  

silnych  m rozów  ogarnęły  m. in  ckn lice 

Paryża , gdzie  ub iegłe j nocy term om etr 
spadł do 12 stopni pon iżej zera.

WYRÓB/ KOSMETYCZNE

SŁYNNEJ FIRM Y

ELIZAB ETH  ARDEfł
w  j  ■

poleca w y łączn y  zastępca

fi Lii UHLE BE

[g u m  m n
IKtótU. PL MJiTCHi 11.
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zmuszeni wyjechać zu elnie ni *SDodziewanie i nagle; 
w ten sposób bowiem tylko będzie rańg? uniknąć 
długiej dyskusji i presji moralnej, jaką Mac Dowell 
na pewno na nim pró owałby wywierać.

1 na to się zgodziła odrazu; orzyrzekła mu 
nawet, źe jeszcze tegoż samego d iia  pr - gotuje 
«am a wszys ko na drogę, nie zdradzając się z ni- 
czem przed WałliemJ

Taki nagły wyjazd, tłumaczył jej Keiih; jest 
wskazany z rozmaitych wzglądów. Przecież on da­
rował życie Keithowi, temu zaiuijcy- wyjętemu z pod 
prawa, —  a  iem samem uchybił bardzo poważnie 
swym obowiązkom Gdyby się to wydało, czeta go 
surowa kara. « ^ „

A  Marja-Józefina oburzała się i trzęsła ze stra­
chu na samą myśl o tem, te jej ukochany brat 
mógłby zostać aresztowany i ukarany za to, że po­
stąpił szlachetnie, po luizku.

Na tym punkcie zatem Kcith czuł się już spo­
kojnym. Przy tem z pewną uigą uświadamiał sobie, 
źe już zdo?ał sprostować je  na choć z tych kłamstw, 
do których okoliczności go zm uUy. Wyznał je ’, że 
Juhn K.ith żyje. To ju t wlelk* t jo k  naprzód... 
reszta zrobi się z c ,a ;em.

Tylko ten przeklęty Szan -Tung! W  ego rękach 
właściwie leżało życie i śraiere Johna Keitha!

Sekretarz MiC Dowelia, Cruze spacerował ner­
wowo po , przedpokoju wiodącym do biura szefa 
policji. iJ ł1 1 p apierosa, trzymając ręce w  kieszeniach 
o 1 spodni, —  wyraz jego twarzy nie wróżył n i* 
dobrego. Keith powitał go grztcznie.

—  Nio mam pojęcia, —  mówił Gruzę, —  nad 
erem sobie komendant tak łamie głowę... Zaraz no
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przyjściu biura zamkną? s?ę na kłuczi Zabronił 
mi wpuszczać kogokolwiek, pi ócz ckbie iedu go. 
M ne ma djablo niezadowoloną... Czekaj, zaraz cię 
zaanonsuję. . ,i..

—  A  jak ci s‘ę tdaie, o co mu idzie?
Cruze wzruszy; lekko ramioDan" a otrząsając 

popiół z p ape  osa od arł znacząco:
—  Szan-Tung...
Zimno się zrobił' K u  howi.
—  Był iu dzisiaj?— spytał, *«lącr*ę na spokój.
—  Byh  Dziś rano.
W  pierwszej chwili pomyślał Koitb, źe Chiń­

czyk go z denuncjował. A le w  takim razie czen ut 
M c Dcwell nie Kazał go odrazu aresz ować w  domu? 
Widocznie chce go poDrzeduio wybadać.

Cruze obserwował Keith, uważnie.
—  Ta historja z Szan-Tungiem, —  odezwo] 

się m;ody sekretarz —  zaczyna już porządnię de- 
nerwowftć starego. Chce iak najprędzej z tobą po­
mów ć na ten temat. Telefonowałem dz ś rano do 
ciebie —  na jego polecenie —  najmniej % dzie­
sięć razy.

Co powiedziawszy odrzucił papierosa i podszedł 
ku dr?w:om biura Mac Dowelia. Koith miał < chotę 
złanać go za kark i zatrzymać w połowie drogi. 
Ale C uze już ujął klamkę, otworzył szeroko drzwi 
i zaanonsował donośnym głosem:

—  Perwent ConnistocJ
Mac Dowell stał na środku pokoju.
—  Jjrfteś nareszcie, Cocniston, —- odezwał się 

spokojnie. —  Proszę cię, wejdź!
D zwi zamknęły się za mmi.
M c Dowell mówił głosem spokojnym, w  któ­

rym czuć było hamowąne wzburzenie.
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Po  policzku potoczyła mu się ciężka Iza, ktdrej 
nie mógł powstrzymać. M irja Jó efina u ęła go za 
obi? ręce i poczęłi się wpatrywać w n ego z jakimś 
dziwnym uyrazem twa zy.

—  Słuchaj, Der^y, —\ odezwała się. —  I  od­
powiedz mi szczerze...

—  Słuchrm...
—  Czy Jjhn Eei h naprawdę umarł?
K  i h wzdryg ął się gwałtownie, co nie uszło 

uwagi M arj-J>ztf ny.
Zapanował szybko nad wzrra. eniem... chciał 

coś odpowiedzieć. Ale z>kryla mu ręką usta, mó­
wiąc głosem stłumionym;

—  Nie potizebujesz mi odpowiadać, Derry! Nie, 
nie, —  cicho bądź! Wiem już, co wiedzieć cb lałam. 
John Ke tn żyje... I tak się z t»go cieszę! i z aię 
bardzo cieszę! On żyje dzięki Io j s , Derry On zy e, , 
a wszyscy są przekonani, 2e umarł. R  zumie n raź 
wszystko. W  dzisz, nie jes em uź małem dd ck em...

Tuliia się do niego drżąc >. Przycisnął ją do 
serca i z większym jeszcze zapałem n ź zazwyczaj, 
całował jej włos , usta.

—  R j/umiem... rozumiem... — ■ powtarzała 
szeptem.

A  Keith jeszcze ciszej szepnął jej do ucha;
—  Tobie jedne, to wyznam, bo tyś mi jest 

aniołem z niebu zesłanym... Tak jest; John Keith 
ź jje l

JOS

Przechadzał się po pokoju, z rękami w  tył* 
zaiożouemi.

—  Człowiek um ersjacy, —  ciągnął daiej —  
nie U ' ł y a  się z regu y od pud bntgo wyznan a. 
A  z punktu wid enia prawa byłoby to pożądane... 
baidzc nawet pożądane...

¥  ;i h zaczynał zwolna nabierać o4ucby; n :e- 
bezp eczeńsiwo n e minęło je zcze. ale nie groziło 
mu już bezpośrednio:

— Mówiłem ci iuż wczoraj *—  od arł, —  źe 
Kr ih t do ostatniego tchu twierdził, źe jest nie 
winny. Nie ra:at nawet pew ości, czy naprawdę 
zabił sęd/iego Kii as one. A  icźeli go zanii, to by 1 
tylko wykonawcą wyroków F oskich.

W idząc zaś na Iwurzy M c Dowełla ironiczny 
uśmiech, dodał:

: —  Można się 1 godzić lub nie na jego punkt 
w izcnia. A 'e  w tych warunkach jakżebym móg; 
wydobyć od K? tb przyzna nie się do zbrodni, skoro 
on sam uważał się za niewinnego? Trzeba być io> 
gfCznyiT’ Mac D > ' t ł l !

—  J że'i Keisb nie zabił sędzi go, —  któż za­
tem }es zabój; ą?

Mae D w e ł  usiadł i wskazał Ke h wi krzesło:
—  Dobrze już, dobrze, —  rze ł, —  zostawmy 

ca  boku całą tę historję Jestem ziy sam na siebie, 
źe zdenerwowałem się niepotrzebnie prz?E Szan- 
Tu iga, co w\puścił na i?bie swą zatrutą st załę. 
Zresztą mamy z nim ważniejsza i bardziej ciekawe 
rachunki do załatwienia Widziałeś się przedwczoraj 
wieczorem z M riarn K.kstone? Jakże tam poszło?

_  Byłem u niej w  domu i długo z nią roz­
mawiałem. Szan -Tung siedział tam również, ukryty, 
niewidzialny.
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Stoim y }uż u w rót ąajpdięfcniefjs^*- 
go ze ŚW4 I, śwśeta B ożego Narodze­
nia, św ięta  m  lości, św ięta  na w ię k ­
szego daru, jakim  Stw órca otblilarzył 
błądzą/-a w śród  tnrakow ludzkość, 
zsyła jąc ej na ten padół ziem sk i śwua- 
.łość w ieku istą. Syna sw ego Jedynego. 
A  pon iew aż ostatnie to jiuż naisz® spot­
kan ie przedśw iąteczne na tyv-:h ła ­
mach, przeto ,pozw olic ie  M iłe  Paniiie, 
że w raz ze  złożen iem  W am  życzeń  
w eso łych  i szczęś liw ych  św iąt, za­
stanow ię aię trochę z W a m i nałd isto­
tą tych osołfjSw yoh dim...

T y ie  p rzygotow ali —  ty le  trudów 
poprzedza je... T eraz w łaśn ie , w  tym  
tygodn ia przedśw iąteczn ym  ża żd a  z  
W a s  szczegó ln ie j, liocjhane Gosposie, 
m a pełne ręce roboty, pełną głow ę 

-m yś li i k łopotów , zw ią zan ych  z  dnia­
mi świątecznemu A m  cłrwtilfcii spo­
czynku , ani c h w iA i w ygodnego w y  
tchnienia. 1 m oże niejednej z W as 
przejdzie p rzez myśl, c z y  w arto  to ty ­
le trudu pośw ięcać idla paru p rze lo t­
nych dm ?..

A le  lednak gdy  w  p rzed ziw n y  
w ieczór w ig ilijn y  zasiądą w s zy s cy  do 
tej św iętej, tak n ies łychan ie  u roczy ­
ste; w ieczerzy , gdy  sym bol n a jw yż­
szej łask ', brały op łatek ukaz o się na 
stole, gdy przy  tradycy jnym  obrzę­
dzie  łam an ia  się tym  zhllebem C hry 
stuscw ym popły ną z  serc naszycia ż y ­
czen ia  dla drogich nam i1 rraijlhlilż- 
szych  —  gdy w reszc ie  zadzw on i 
dzw onek i zab łyśn ie  ram  w  pow odzi 
św ia te ł Boże D rzewko, to serca w s zy ­
stkie odzysku ją woarę w  cudy —  to 
w ie rzym y , że łiramiienio dzw onka 
pochodziło » z  an ielsk ie j ręk i. że  tą 
cho inkę cudną i złożone pod1 nią da ­
r y  p rzyn iosła  nam naprawdę zstępu­
jąca  na św iar P oza  Dziecina.

I dla tej jednej chwilu nile żal nam 
p racy  i  erzygotew ań , bo on a  p rzen o ­
si nam p rzed ziw n ą  odnowę ducha, 
ona budzi w  nas św iadom ość wszech - 
łączności z  tym  w ie lk im  m istycznym  
m om entem , gdy niebiosa złączy ły  aią 
z  ziem ią przez w ie lk i daj Baskuij m i­
łości, gdy wśTód ciemnil n ieznanych , 
sp latanych  jdróg. zaśw ita ła  G w 'kacia 
Betleem ska i radość się sta ła  na 
ziem i...

I dlatego ten trad n y  ń y  zw yc za j 
obdarow yw an ia  się •wzajemnego w  
w ieczó r  w ig ilijn y  ma w iększe , g łęb ­
sze znaczen ie, mżlii inine podarfcii, ja ­
k iem : obdarzam y jedni dirugieb p rzy  
inn ych  okazjach w  roku.

Te dary święta Bożagt Narodze­
nia, to sym b o l ciwago W ielkiego B o­
skiego Daru, ta światła, to symbol 
owego W ielkiego Światła, co prorwa-

(d'zi !udzkośc z  oie.mnośi i) dc> jaśni 
wiekuistej. W szystkie te tradycyjne 
zwyczaje świąteczna tkwią korzenia­
mi swym i w  najgłębszych pokładach 
duszy naszej, wydobywają się Stam­
tąd jak prąd wiekuisty w łączony w  
prąd teraźniejszej szarości, jrrzadlzirw- 
ne szczęście przenika nasze (jestestwo, 
woła o realizację, o usaozęśMwianie 
wszystkich dokoła. Z pośróJ codizien 
noj fa li przeciwności sprzecznych 
.nteresów, zazdrości " i  nienawiści 
w z  ąemnyeh, dot ywa się tata serde­
cznego braterskiego uczucia, chęć czy ­
nienia dobrze, rozlewania wdkół ra­
dości i jasności.

Przez krótki moment tych am 
świątecznych odżywa w  każdym z 
nas jasna, czy sta dusza dziecięca i  .do 
dzieci, tych kw.iaitów człow ieczeń­
stwa zwraca się też myśl wszullka.

Tyni niewinnym, jasnym diuiszy- 
ożfcofl sprawić radość, oiżyczyć w e­
sela, w  tych czystych oczach dzie­
cięcych zapalić śskry eizezęścia, to 
najp-ękniejszy. nrjm itezy cel przygo­
towań świątecznych.

Nie potrzeba- zachęcać do tego 
Was, Matek, które dla własnych dzu.a-

tek przygotowujecie ntespodzilar Iki 
świąteczne. Waisza miłość macie­
rzyńska czyn i W as w ynalazezemi, 
kieruje najlepiej, najtrafniej dbboram 
pcCarkuw, tych właśnie naijgorące, 
pożądanych, v najbardziej upragnio­
nych

Lecz nie każdo, kobieta jest mat­
ką, nie jrażda ma swoją w łasny ro­
dzinę. Lecz .i te wszystkie kóbisty nie 
jrowinny się pozbawiać tego siódfeje- 
go uczucia, ijaiaiie budź:’ w  oOrcu ko- 
•baecem widok zaipałiaijąjaegio się (bły­
sku radości w  oczach dziecięcych...

Niechaj każda amajcBzie aolbie ja­
kąś dziecinę do obdarow an i niechaj 
każda rzuci posiew •choćby "odnogo 
ziarna dzitcięcęj rattości, aby ziemia 
usną się nią stała 3 świetlana, aby 
w  duszyczkach tych (małych ziarno to 
zachowało się na późniejszy czas ży ­
cia. i wykyciit.ro plonem wiary w  dk> 
bro, plonem miłość" do litdizs, którzy 
umieją czynić dobrze. W ierzcie mi, 
że takie ziarna, zasiewane w  dusze 
młodociane, mogą kiiedy*ś nie idtopu- 
śc il do rozbujania się. chwastów nie­
nawiści i jadów społecznych, mógą 
się przyczynić do tego, że na ziemię 
zejdzie pokój ludzitoen dobrej wolii.

J P.

-ryj ''■"7

Z  W yaiaw^ sztuki fr/zjsrsskis] i sztu ki kosmety- 
uzn^-parfym ^ yjnaj w  Paryżu.

P łry i, w  giudn .u.
W wytwornych galerjach „Palma- 

rium‘̂ r odbyła stę wystawa praw­
dziwie ,kobieca“ , która jednak ofou- 

żyyve zainteresowanie także yv

świccie .męskim.
W ystawa ta bowiem wtpfowadzl- 

ła  świat kobiecy w  i tajniki sztuki u- 
czyińeniia się piękną... a świat męs­
ki okazał się równie cwkanpy na te

Z  wystawy fryzjerskiej w  Paryżu. Dw ie inoduic ondulowane główki.

fajermu' poczynania gotowalmii pięk­
ności jarzygotowyw&neij dla niego, dla 
olśnienia jego oczu i serca.

Najwybitniejsze firm y fryizjerskie 
Paryża wystawały tu swoje arcydzie­
ła: wspaniale- uczesane główld figur 
woskowych, pastisze imitujące do złu­
dzenia w łosy naturalne. równie arty­
stycznie wykonane peruki z  włosów i 
peruki fantazyjne a cieniutkich w łó­
kien joiwrabnych włotsów. farbowa­
nych na różowo, zielono, fioletowo 
itp A  jako uzupełnienie cały apara.: 
pomocniczy. fryzjerski, jak .grzebyki1

Z, tajników pielęgnacji urody, 
ręczny.

Masaż

i koafiury wieczorowe od naaskiom- 
niojszych do najbardziej fantafet.yc.z- 
nych, jakie sobie wyobrazić mozn[a. A  
wśród iych artykułów handlu fry­
zjerskiego przechadzają 9 ię  żywe ma­
nekiny, urocze osóbki z jarześLięznłe 
ufryzewanemi główkami, qz\miąe.e 
najlepszą reklamę fjrmoiii, któro re­
prezentują.

Wyisiaiwa ^reisztą ma na celu me- 
tylko rekiamę jioszczeigÓLnych firm, 
aJe także zilustrorwanie kierunku o- 
becnej mody' w  zaknei9.e fryzur ko­
biecych Na pierwszy rzut oba odnosi 
się wrażenie, ze jaMcoHdok koboety 
nie zrezygnowały z  króttkich włosów., 
tak wygodnych i podatnych do ‘wiszę’ 
kiego rodzarn kambinac.yj fryzjer­
skich, to jednak fryzura chłopięca, 
całkiem krótko przystrzyżone włosy, 
lub też tyłko gładko przyczesane 
grzebieniem już wygrały siwą rolę d-o 
końca. Zostawiając sobie prawo gład­
kiego przyczesania w łosów do soortu. 
lub przedpołudniowych zajęć 'oan, 
gJzie występuje napiawdę jalko kobiń- • 
ta, w  towarzystwie na zabarwię, w  
teatrae pragnie mieć czar i urotL ko­
biecości.. nie chce rezygnowtać z tych 
potężnych środków rodniasiemir swei 
urody, jakie daje piękne uczesanie 
głowy.

A  sposobność do wyzyskania tego 
środka we wszystkich warunkach i 
Okolicznościach życia, daje dzis ko­
biecie wvdoskonalona w  ostatnich la­
tach sztuika trwałej ondulacji.

Dzięki temu postępów' trwała 
ondulacja ■ nie p r ^ s ta w ia  i aż dziś 
tych niebezpieczeństw, których można
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się było jostacize do ntiiediawma oto 
wiać, jak przypaleniiie włosów, l:yfl i 
ite-h znisziczenda, a nawet czaisem po­
parzenie skóry Przy  zastosowań u 
najnowszych apa,radów trwała ©radu 
łarja nawet nmieu niszczy włosy niż

codzienne używanie żelazka. Przyno­
si natomiast tę korzyść, że | B w  
kobietę oa tracenia drogtogo czasu, na 
posiedzeniach u frezjera, co przydzć- 
sie.jszem tempie życia  me jesl bez po­
ważnego znaczenia. Nadio trwała on-

Z  wysJawy fryzjerskiej w  ^aryźu  1) Kunsztow na fryzu ra  z a te lier Pau l L. Mar- 
guis. 2) Fryztirn , n aw iązu jąca  do stylu k lasycznego

dulacja pozwala ma ładną., kokieteryj­
ną tryzurkę nawet p rzy  używanru 
sportów i najbardziej śmiałych ćw icze­
niach fizycznych jak i p rzy pracy do­
mowe; czy zawodowej.

Dz ęk,i temu postępowi w  sz-tnee
0 ndul owiania, kunsztowne fale, l.oc.zikri
1 tym podobne kunsztowne «rainiżowa- 
ifee włosów wchodzi coraz bardziej w 
modę. Fryzura dzisiejsza w inna mięk­
ko, puszyściie otaczać tiwarź, ujmując 
ją jak w  ożdofoną ramę i nadając ©to- 
w ie estetyczną Wiruję zbliżoną do 
syeznych głów posągów greckich i 
rzymskich. Podkreślić bowiem nale­
ży, że w  ost.ałniej modzie fryzjer­
skiej zaznacza się bardzo wyraźnie 
zwrot do klasycyzmu 4ialk( ; w  sposobie 
oniiulowarinia włosów, jaik i ich układu.

Drugą część intoneisuijiącej wysta­
w y  'Stanowiły artykuły” kosmetyczne 
i demonstracje -Instytutów do pielęg­
nowania urody, oraz wytworna per­
fumeria. zalecając się niotyllko praw 
dziwą subtelnością zapachów, nlie tak­

że cauobnośrą p r a w d z ie  artystycz­
nych flakonów i opakowań.

Czego tuitaj się nie wlad,ziało., 
swm pony do pupcia -włosów i do na­
dawania itm dowolnego koloru od ja­
sno blond do czarnego, jaikoteż szam­
pony ondulujące; sarniMn i pudry 
nada,.ące cudownie tfóoam Jfrówje- 
ścim pięłonosć^ś-wieżość i młodość, 
kremy i pasty adm-ładtzające i aparaty 
do masażu twarzy, jiakoteż inne roz­
maite przybory i aparaity uży walne 
przez instytuty pięknośm, które wraz 
z fotelami ma sprężynach 'dla fryzlier 
ni i gicdowalni czy nr ą wrażeniie jakichś 
grozą -pr^ićjmuijących ;narz,ędzl ,tortur 
śrc u nśowteczn yc h .

A le wtajemniczeni. a zw1’ 'iszczą 
wtejtjniniczore wiedzą, żć ‘wnaiżenoetó 
fest błędne, że przeciwnie, znajdują 
się w ppzedziiwneim eanlkluiąiyum pśęik 
no-ci, w  przybytku cudów, pozwała--, 
jąęycb nowoczesnej kcibocip być i 
pozostać zawsze młodą, piękną, cza­
rującą i godną miłości. Ina.

Rady praktyczne.

Świąteczna zastawa stołu.
Lwów, 19. ,grudnia.

W  okresjSp świątecznym. gity za­
zwyczaj podejmuje sio gości, n,i.e od 
rzeczy będzie udzirtlńć Watm Miłe 
Czytelniczki kilką. wiFikaizówdk, jalk po­
w inien wyglądać świątecznie nakry­
ty srfóf Drzy nakTyciu ' stołu gościn­
nego powijany wchodzić w  rachubę 
dwa czynniki: praktycziność i smak
estetyczny. ..

Na wistępie zasad o nakryciu. sto­
łu. należy zauważyć, że stół niie po­
winien być a;m aa mały, an.i za duży 
W’ Interesie milej towarzyskości. Dla 
mnięiszego zebrania,Vcto 12 osób, naj­
lepiej nadaje się stół okrągły. Łączy 
on wszystkich gości w jedino koło i u- 
Kafoiia rozmieszczeńita, bo wszyettltóe 
tniejsca są równe. Dla większych to­
warzystw nnijleipidj jest ustawiać sto­
ły  w  podkowę. Co do wielkości stołu, 
to powinno się obliczyć na .każdą, oso­
bę najmntaij 80 centymetrów od tale­
rza de talerza-

Śnieżnie biały obrus powinien po­
krywać stół. zwisająe na krajach 
mpra ywiędój do wysokości stedzeń 
przy krzesłach Krótszy obrus wyglą- 

- ća nieestetycznie, dłuższy zaś jast 
niewygodny i może doprowadzić do 
..powikłań” j  stenia/strofy'*.

Czysto biała barwa obrusa jest 
liajkipszcm . tłem d’ a srebra*' porcela­
ny i kryształów, jaik niieinmiaj dia 
przyfirtro eraia kwiatami.

Tatk modne dawniej m ilicu“  dizKj 
już Ktne jest tak bar tao używane. -Te 
śli sto je d ce , to nóe powinno ono być 
jn.SKjewc-. ifó&lępSS wygląda biało 7, 
haftem richelicu, Itfe irnlkrastaicją ko­
ronkową —  może bvć także haft jed­
nokolorowy. złoty lub zielony. Pole­
ca się dziś jednak przed każdem 
nakryciem imniciszczać miale, owalne 
serwetki haftowane na szkło i kom 
potiery.

Obok porcelany są „srebro i k ry ­
ształy głównym i składnikami zasta­

w y  stołowaj. świiaitło oi'lbiijiające się 
w  srebrze, połysk porcelany i iistkry 
kryształów wytwarzają odświętny 
nastrój i dają wrażenie wytwomości, 
którego nie poWininc obniżać zbytnie 
przeładowanie ozdobami.

Daje się dziś przy  kiaiżdom niaflcry- 
diu tylko jeden taierz który pozosta­
wać ma aż do deseru, jako pa lutowa, 
na 5 ’ którą kładzie się kolejno przy 
zrafm acii dallisze talerze. Rdymltoż nie 
jest już w  modz«'e daiwać po kiiilka na­
raz w idelców  i noży, ani całego skła­
du szkła. Dwa kiieji-stz®® nia wino i 
S'żklankę na priiwo Stawia się przea 
każdern nakryciem i tylko jeden Wiid.e- 
lec i nóż, które się równiież kolejno 
Zmienia przy każld:eij poanawiie.

Serwety kłaidzie się obok tal mm, 
ułożone monogramem dto góry —  do 
środka można wkładlaó cihleł Kuirr 
sztewne budowy z  serwet wyszły jiuż 
M tże  z mody.

Stół m ożna' ubrać ‘ girlandom' 
kwiatów, powinno się. je jedtoak tylko 
rządku rozrzucić; ^rzeładówcuiie i  tu­

taj świadczy o złym  smaku. Obecnie 
jest na miejscu przybranie z gałązek 
jedliny i czcrwonycn jagód.

Na stół można postawić od razu 
kampóty i sałaltyą jakoteż torty. iPrzy- 
jęte jest jednak także umieściić je na 
kredensie bocznym.

Jeżeli jednak zaznaczyłam, że stół 
me powinien być i rzełanorwamy oz­
dobami i nakryciami, to natomiast na 
punkcie obfitości światła, nie może 
być zrobione za diużo. Stół pawmtón 
stonąć poprosm w  powedz?' światła 
co nadaje mu odświętny charakter. 
.Teśili kto posiada ładne kandelabry, 
to umieszczenie ich na stole z  zap,v 
lonemi świecami przyczyn ia się do 
podnies-iienia wrażemiia wykwintu.

Dobra gospoidymli nie poT\ri;n:nt za- 
pc-ndiiać, że aiby zebranie towarzy­
skie pc^iadalo naprawdę odświętny 
charakier i odpęwiedtrui nastrój, musi 
wieczerza m etylko zadowolić padnie- 
bien.ie, ale i smak estetyczny biesiad- 
'lików. - -w- J, p.

Echa naszych pigrdanek.
GZT MOŻEMY SIĘ ZGODZIC NA M AŁŻEŃSTW O

AMERYKAŃSKIEJ? 
bwów , 19. igrudć ia

Tematy, poruszane w naszych ty- 
gcdmowych „Pagad>anikaich“ budzą 
żyw y  oddźwięk w  kołach Czytelników, 
o czem najlepiej świadćzą listy nad­
syłane na ręce redaktorki naszego do­
datku p. t. „Kobieta w donnu i siało- 
n'ie“ .

Jjden z takich, zasługujących na 
uwagę głosów nadesłanych nam z kół 
Czytelników w  związku z Pogadanką 
w  nr: 119. omawiającą program ko­
biet amerykańskich w  kierunku zre­
formowania małżeństwa, pomtoiszciza- 
iny pomiżej:

mogę się zm dz:ć —  pisze ncisz 
Czytelnik —  z wywodami p. Nanicy 13 
Marify, która pragnęłaby przckszlal 
cie małżeństwo nr. rodzaj klubu sipor 
(■owego. Jakko'włok uznaiitę, że kobieta 
ćziiSiejszia nie może trzymać s :ę ściśle 
wzorów swych babek i prababek jed­
nak pozwoto sobie aaiuważyć, że naj­
więcej rozwodów j>rzypar''a na rrrater 
slw-a, w  którycli kobieta jest „nowo 

<jczc.*nn“ . .
Myli się p .  Nancy R. Marity. jeśl' 

widzi povzód trókąta mnłżeńskitoigo — 
jak się wyraził i. —  w  bezczynność.' 
kobiety, oddającej się życ iu ' diommiwe- 
mu Kobieta świiadoma obowiązków 
clolirej zony i maitki n.to ma czaisu na 
lekkomyślne no zmyślania, ‘albowiem 
znwisrze się znajdzie jakieś miłe zaję-

WEDŁUG DOKTRYNi

cie, choć niekoinicczmiie musi to nyć 
praca służącej czy kuichańkii.

Ntozroziuinrałem jest iakżt;, dltaoze- 
go p M anty twierdz’-, że przy pra­
cy domow aj kobieta wcześniej się sta­
rzeje, ani/żali parzy pracy biurowej. 
Wszak często ta druga jest o Wilde 
taudmejisza i przykrzejsza. N,eraa trze­
ba znosić kaprysy szefa, dioc.nkii i żar 
ciki kolegów, co przy wrodmnej du­
mie kobiecej sprawiia jej tem większą, 
boleść rrforalną, oo odbija się na jej 
Wyglądzie.

N e.rzadilro też kiolbaptiacpracra^nilk 
chcąc uibknąć rozmailtyioh prznikrości, 
okujmje sobie względy piżdłoiżcm.yeh 
zalotnością, i t. p., co właśnie często 
prowadzi do zaiprzeipaszczeniia szczę­
ścia małżeńskiego.

I mimo że uznaję, że wszelka pra­
ca. uszlachetnia, niemniej uważam 
że mężczyzna twralej przywiązuje się 
do żony, w  której w idzi aatwisze i 
wszędzie kobietę (c.hoćbv byniaimniej 
lw i chciał wobec niej odgrywać rołi 
pana i w ła tky ), aniiiżóli dlo kobiety- 
urzęinika z piórem za uchem.

Stały Czytelnik z Roryś!lnrWia“ .
(Przyp. Red.) Czytelnikom Ikiórzy- 

by prajgnęli wyinowiedzieć się w dal­
szym ciągu na ten interesujący temat, 
udzielimy chętnie fam ów naszego 
pisma.

k u r > n e „

TANI TORT.
P.ęć żółtek utrz-eć dobrze z 15 dl; 

cukru. 10 dlk. sparzonych, obranych z 
brona,Lnej skórki i usiekanyeh o7’ze-
chńw nieco wa.nutji, odrobinę sol: 
4■ dk, mąki kartoflanej wym ieszać ra­
zom. Ubić z czterech białdk pianę, 
wmmszać do ciasta i dcidać najodniac 
pól paczki proszku do pieazywa. Tort 
w yłożyć na blachę i piec . goFzłnę w 
niiiernem cieple. Dobrze jest przód w y ­
jęciem przcchlodzić nieco tort w  otwar­
tej rurze),a  poiem okryć formę ogrza 
ną serwełą i zostawić talk aż do 
ostygńiięciai.
::Gdy już całkiem ostygnie powlec go 

lukrom mtoibłożyt! oszaczonenu z soku 
konfiturami

WYBORNE PIERNICZKI
Ćwierć kila dobrego syropu zagrzać

na kuchni bez zagutowywania, ćwierć 
kg. mąki, 12 deka krajanych owoców 
kandyzowanych 17 deka cukru 3 
deka usiekanej pomarańczki, 1 deko 
potaszu ruztpuszczonego w  łyżeczce 
spirytusu, trochę anyżu, cynamonu i' 
goździków. Najpierw wwmteszać roz­
grzany syrop z  maką i przyprawami, 
nakoniec w lać rozpuszczony podasz. 
Wymiesić bardzo dobrze ciasto i od­
stawić na kilka dni Po krilku dn ach 
jfezćze raz wyrobić, rozwałkować na 
stolnicy, krajać w  długie cienkie paski 
i posypywać cukrem kandyzowanym. 
Taski w y łożyćm a  blachę maisłem w y, 
stnarowaną, posmarować ocukrzonem 
m! kiem i wstawić do nrernto ciepłej 
rury. Przed upieczeniem jeszcze raz 
posmarować mlekiem culkrzomem i do­
piero .op.ee.
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Ze sportu.

Wśród zawieJi śnieżnej
wclszyli hokeiści Warszawy i Lwowa. .

AZS. W YGRANA Z POGONIĄ 5:0, Z 
PZPN., A  PZPN  

Lwów, 19. ©rudnia.
Ujemną, stroną aportowych imprez 

zimowych .est w ielka ich zależność 
od anry. Na nic zdają, się najlepsze 
zamiary, wysiłk i i praca, jeśli dyspo­
zycje władz niebieskim  nie zgadza,ją 
się w danym dniu z planami ziem- 
sk.enai. Taki właśnie wypadek zaszedł 
wczoraj i w  niwecz obrócił piękne 
nadzieje i wytężoną pracę ofiarnych 
jednostek. Niebiański minister dla 
t-praw „pogodowych1* urażony ciągłym 
ulyiskfwaniem narciarzy na bralk ^po­
rządnej' zimy, przesunął habel tem­
peratury o k i kanaście słop»i w  dół, 
a otworzywszy wszystkie śluzy śnie­
gowe, uraczył nas porcją, która przy 
racjonalnej gospodarce wystarczyła!)\ 
co najmu'ej na czteiy tygodnie W yje 
cuaite więc pci. zciw i na.rcilairze do 
Sławska, a hokeiści pozostali w  do­
mu, zgrzytając zębami w bezsilne 
złości.

Wobec wyższych sił bezsilną oka 
zała się przedsiębiorczość Okręgowego 
Związku Hak ej owego i t miast pierw 
saorzę Itnej atrakcji musle-ljśmy się z; 
dowolić namiastką, która dała nam !e 
dynie przedsmak. tego, caby było 
gdyby...

T r zydn iiowa za wiernch a ś n togow a
odbła się fatalnie na dzisiejszych zo- 

, wodach. Mimo mobilizacji szufli i ło 
pa' tór stale, pokryty był silną warstwa 
śniegu, która przy banitach tworzyła 
prawdziwe zaspy. \V teikńch warun­
kach nie mogłoby być mowy o regu- 
łaniej grze, gdyż gracze trac ii zlhy’ 
w iele czasu, sił i energii na w ygrze­
bywanie krążke ze śniegu, dkięikń cze­
mu też miast płynnych nkeyę,. mte.l: 
śmy sziereg mnkłj lub więcej udanych 
solowych popisów, nie oddaacych 
właściwego charakteru gry w  hokeja 
lodowego. Tak w ięc i główny cet, któ­
ry przyświecał organizatorom —  de 
moiistracja hclkuja bot tw ego  w  jegn 
właściwej formie —  spalił się n.a pa­
newce, z przyczyn od nikogo -zresztą 
niezależnych.

N iezwykle warunki uniemożliwiają 
też wydanie sądn o drużynach i  gra­
czach. Wyższość AZS. nad zetąpolaimi 
Iwow-gkiemi była bezwzględne wi­
doczną. W arszaw iacy dysponują obok 
lepszej technika, również pewniejszego 
opanowaniem c ia ła , klóre jert w ho- 
ke,,u nie mniej konteezne, nr!ż w piłce 
nożnei). Dzięki temu są oni też zwrot- 
niejsi i szybsi. O walorach kombina­
cyjnych truł n-o się było przekonać, 
ponieważ warunki terenowe zmuszały 
do gry ie-dnostkowej.

Po wczorajszym popisie trudno nam 
kogoś wyróżnić, d.laitngo też szczegó­
łową krytykę odłożyć m-usimy dio cza­
su. gdy będzie nam danem syrnipa- 
tycanycli AZS-i-aków ujrzeć w normal­
nej grze.

Ze zespołów Iwowislktcb na prierw- 
ezy ogień pc-szła Pogoń, która prze­
grała w stosunku 5:0 (2.0, 1:0, 2:0). 
Pogoń poczyniła w  porównaniu z  ro­
kiem ubiegłym bezwzględnie postępy, 
gra jest bardziej celowa ł niema już 
tego ,dz kiego“  charakteru, co dinw- 
n-iej Graczom brak naturalnie mtyny 
i doświadczenia, fo też nadtepsi z  n :ch 
popełniają niespodzianie grube takty­
czna ,..byki“ . Wie'ki:n mankamentem 
jest brak łyżew hotelowych! Brak ten 
należy ,ak najszybciej usunąć, -w .prze

LTŁ. 3:0. —  PRZYKRA PSOTA ZI MY. —  L W Ó W  
LIGĘ! —  W ALN E  ZGROMADZENIE LOZLA I LZP.

PODTRZYMUJE

c.iwnym raz:e bowiem drużyny nasze 
staib H -ą  shandespawane. W ynik 
wczorajszy nie powinien doprowadzić 
do ialszywych wniosków. Materiał Po 
gon, ,;est najlepszym zadatkiem na

przyszłość, dziś wymaga jednaJk jesz­
cze bardzo intensywne jl sam ennej
pracy. Bramki zdobyli Tupatstki 3. 
Kryger 1 -i jedną samobójczo Maurer. 
Sę-.zjawał por. Theuer.

Praktyczne podarki

N A  G W I A Z D K Ę

W T O W A R A C H  M O D N Y C H  
- MĘSK CH I DAMSKICH 

FOLECA W OGROMNYM WYBORZE

A IA VILIE DE PARIS

GABRYEL STARK
L W d W ,  P L .  M A R I A C K I  11.

" 2 j  a i i i i f  W 2U akló*
jm uur ju n sH ir

il/l C S T E S  VJ W A L C E  Z  S Z E IK iE M
D ram at sensacyjao-egzotyczny w* 10 ciu aktach na tle  uprow adzen ia b iałych k o ­

biet Ho haremu oraz

Harry Liedtka i £ n t a  M :s h e  m ,v 1 o.-:,, aktowym obrazie p t.

Olśniewające niezwykłą treścią, przepv liem wystawy i kapitalną grą. Początek 
seansów codziennie o godz. :t c- i

20 kt$w , 20 skiów
Cm

Popołudniowym przeciwnikiem A. 
Z. S. był L. T. Ł., który grając o 5 mi 
nut krócej, niż Pogoń, przegrał w sto­
sunku 3 : 0 (2 : 0, 1 : Ok O. L. T. Ł. 
możnaby powiedzieć to samo, co o Po­
goni: postęp, wymagający jednak dal­
szej, nieustannej pracy. Również LTŁ. 
traci w iele z powodu braku łyżew. Za 
wody AZS. —  LTŁ. sędziował' por. 
Szyba, bramki zdobył Adamowski.

Publiczności z powodu zaw icji i 
zimna mało.

Opinję kierownika ekspedycji war­
szawskiej, oraz dalsze szczegóły poda­
my jutro.

*  V
Z A W O D Y  H O K E JO W E  W  ARAJIJ.
W arszawo. 18. grudnia. L e g ja — W. T. 

Ł. 0 : O.

Kraków, 18. grudnia. C ra co v ia H a - 
koah 8 : 0. W isła -S okół 2 : 1.

Toruń, 18. grudnia. T . K. S. (T oru ó )- 
A. Z. S. 3 : 0. Bram ki zdoby li Szczerbiń- 

ski, Suchocki i 1 sam obójcza. Sędzia p. 
kap. Baran.

*
PIŁK A R ZE  RADZĄ!

W a lne Zgromadzenie Lwowskiej O b ie ­
gowej Ligt Piłki Nożnej /wołana celem 
p rzysp ieszen ia lik w id ac ji rozłam u p 'ł 
karskiego w  okręgu  lw ow sk im  w  rezu l­

tacie spow odow ało  wstnołen le wszyst­

kich A-k lasow ych  k lubów  (L ech ja, A Z S ,

Janina, R ew era i inne) do LZOPN-ti, na­
tom iast k luby B i C-klasowe pozostały 

nadal w  L O L P N -ie . Pogoń  czynnego u- 
działu w  obradach n ie w zięła  z pow odu 

d yskw a lifikac ji,
W alne zebranie P Z P N - i  postanow iło 

przen ieść siedzibę Zw iązku  z K rakow a 

do W arszawy. W  spraw ie re fo rm y  sy­
stemu rozg ryw ek  w ysuw ano p ropozyc ję  

L ig i z ło żon ej z 15 kłnbów, jak  ló w n ie ż  
L ig i z ło żon ej z IB k lubów  z podzia łem  

na dw ie grupy Dalsze obrady w  spra­

wach finansow ych  oraz w y jazdu  naszych 

p iłkarzy  na Ig rzyska  O lim p ijsk ie  dotąd 
się nie ukończyły.

" W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  LO ZLA .
W  dniu w czora jszym  odbyło  S'ę wałne 

zgrom adzen ie L O Z L A ., k tóre  no d łuższej 
rzeczow e j dyskusji w  sprawach nktual- 
nyrh w ybra ło  następu jący zarząd: prezes 

pułk. Lew ick i, w icepr W isłock i, sekre­

tarz Szpak, skarbnik Fedorow sk i, c z łon ­

kow ie : inż. Dudryk, dr. D ybow ski, kap. 
Mossor.

W A L N E  ZCROM Ar>7EN!E  Z W . V I Y  
W ACK IEGO .

Na wałnem  zgrom adzen iu  L Z P . rt-pre-

K »n ^ -d S J '‘ m ę sk ie
„ s w o p i k o “ p  ,” i l x :
Wszędz.e do nabvcial

Wszędzte do nabycia!

zentow ane b y ły  LK S . Pogoń , ILK S . Czar­
ni, ŻKS. Hasmonea, LK S. Lecb ja . Pó
przyjęciu  do w iadom ości sprawozdan ia 
zarządu i po udzieleniu  absolu torjuai 
w ybrano n ow y  zarząd  w  składzie : P re ­
zes Tadensz Kuchar, w icepr. dr. M arjan 

Peter, sekr. dr. Józe f Menkes, skarbnik 
E m eryk  Bałabar., kapitan sportow y, prze 
w odn iczący Koleg ium  sędzi 5w Józe f 

S trzelecki, kom isja rew izy jn a  Bystrze- 
nowski K azim ierz, B eigel Jakób, Marjan 

Tw ardow sk i.

Za tw ierdzon o p rogram  zaw od ów  na r. 
1928 p rzed łożon y przez ustępujący 2a- 

rząd. W k ład k i ustalono w  w ysokości 5 
zł. od klubu. W  spraw ie p rzy jęc ia  p a l­

nego zebran ia P o lsk iego  Zw iązku  .P ły ­
w ack iego  do L w o w a  pow ołano specjalną 

kom isję.

Bafeula chsiała się zagrzać
W ypiła znaczną ilość denaturatu...

Lwów, 19. grudnia.

. (—) Wczoraj wiec zoram zawezwano 
Tteęotewie ratunkowe na pl. Solskich., 
gdzie jakaś starsza kobieta w wietku 
około 60 lat. doznała zatrucia. Okaza­
ło sjj: że istotnie nieznanego narazi® 
nazwiska kobieta o wyglądzie że- 
braczk.i i nałogowej aJkofooliezki, wy­
piła dążą ilość spirytusu denaturowa­
nego. Fogotowie ratunkowe po udzie­
leniu  jc<: pierwszej pomocy, orłwioeio 
ją w słanie nieprzytomnym do nizpi- 
fala powszechnego.

Pielęgnowanie prawidłowej cery
nie wymaga nieodzownie ożyw iania 
kremem ożywczym  „O xa“  Dra Lustra. 
Rano i wieczorem powlec twarz kre­
mem matowym Dra Lustra, a po 10 
minutach zmyć gorącą wodą i Dra 
Lustra otrąbkami migdałowemi. Pod­
kład kremu pod puder zbyteczny, po­
nieważ wykw intny puder egzotyczny 
Dra Lustra przylega i bez podkładu 
ściśle do skórv.

Ciąg dalszy nastąpi.

WYUCZMY SKŁAD

GABRYEL STARK
L W Ó W , PL .M A R JA C K I 11.

KRONIKA
G ru d n ia  

P o n śe d z ;a !e k  
bemez usza

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M ANU­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R ACA.  o ----

TEATR  W IE L K I:

Poniedziałek 19. bm. „Paganini". 
W ło rek , 20. bm. „D on na O retta" —  

ńrem jera. *

TEATR N O W O ŚC I:
Poniedziałek 19. bm. „Dr. Julja Szabo" 
W to rek , 20. bm. „N iech  innie d ia ­

b li..." —  orem jera.
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TEATR  M AŁY :
Pon iedzia łek , 18. bni. o godz. 7.30 w  

„O rze ł czy  Reszka".
*

R F P F R T U A R  :<ł N O T T A T m Y ^ '
A P O L L O : ,,F lirt z  n ieboszczyk iem ".
AVENU E: „O d m ężczyzny do m ęż­

czy zn y ".
GAJSINO: „Bunt na okręcie".
CH IM ERA: . O rłów ".
FA TA M O R G AN A : „Student z P rąci".
K O PE R N IK : „T in ge l - Tangel".
L E W : „K sią żę  Czarnych Gór".
M A R Y S IE Ń K A : „T ingel - Tangel".
P A ŁA C E : „K on iec św iata".
P A S A Ż : „W ysp a  P ira tów " I I  i ostatnia 

seria „Robinson w dżungli".
U C IE C H A : „D r. M abuze".

Koncert wiolonczelisty An drze ja  K O ­
M O R O W S K IE G O  odbędzie się dziś w p o ­
n iedzia łek  19. bm. Artysta , w  ostatnich 
m iesiącach z dużym  pow odzen iem  kon ­
certow ał zagranicą, odegra z udziałem  
p ian isty P ro f. P rzeorsk iego  z K rakow a 
bardzo in teresu jący p rogram  z Sonatą 
Beethovenow ską na czele. 10532

(jp ) W iec właścicieli realności odbył 
się w czo ra j w  sali Instytutu techn o lo ­
gicznego. Na porządku dziennym  była 
m. in. sprawa p ro jek tow an ych  podw yżek  
podatkow ych . Szereg m ów ców  w yp ow ie ­
dzia ł się p rzec iw  nowem u obciążen iu , 
w ykazu jąc  ujem ne skutki socjalne, jak ie  
by to obciążen ie w yw oła ło . Następnie u- 
chw alono stosowną rezo lucję. Nadto o- 
m aw iano na wiecu stanow isko w łaści­
c ie li realności wobec w yb o rów  do Sejmu 
i Senatu, jak o też  sprawę ugody z d o zo r­
cam i dom ów .

(jp ) U roczyste  poświęcenie now ego 
gmachu Sokoła II. odb y ło  się w czora j 
p rzy  w spółudzia le  reprezen tan tów  w ładz,' 
T ow arzys tw  sokolich  itp. Obszern iejsze 
spraw ozdan ie z te j p ięknej uroczystości 
odk ładam y z pow odu nawału m a lc ija łu  
do jutra.

(— ) Z kroniki żałobnej. P rzedw czora j 
w ieczorem  zm arł w  naszem m ieście T a ­
deusz H ila ry  z Iło szow a  llos/ow sk i w 
58 r. życia, em. instruktor m in. p rzem y­
słu i handlu. Zm arły  był bratem  pułk. 
W ik to ra  H oszow skiego, oraz w u jem  k ie ­
row n ika  W yd z ia łu  śledczego nadk. Pa- 
ry lew icza , k tórym  na le j d rodze w y raża ­
m y serdeczne współczucie. —  Pogrzeb  
sp. Tadeusza H ila rego  H oszow skiego  o d ­
będzie się w e w torek  o  godz. 2 popoł. 
z kościoła św. M arji M agdaleny.

(— ) W łam au ia i kradzieże. Ze sklepu 
Lu d w ik a  Ecka p rzy  ul. Leona Sapiehy 6. 
skradziono w czora j kasetkę zaw iera jącą  
680 zł. gotów ką. —  Z lokalu fab ryk i b ie ­
lizn y  p rzy  lik Jakóha Herm ana 3. skra 
dzion o  w czo ra j m aszynę do pisania nie- 
s lw ierdzonej narazie  wartości. —  Ub no 
cy  n iew yśledzen i narazie  sprawcy w ła ­
m ali się do fab ryk i w ódek „P o lo n ja "  
p rzy  ul. Szp ita lne j 18. i skradli 30 litrów  
wódki w ari. 300 zł. —  Pow ażną s łia tę  
pon iósł w czora j fry z je r  Ignacy Hoppen, 
zam. Źród lana 43. M ianow ic ie  n ieznany 
sprawca w łam ał się do je go  m ieszkania 
i skradł garderobę wart. 1000 zł. —  Z ko­
m órk i M arji W o jn a row ic z , zam. W u lka  
Panieńska 04., skradziono w czora j 6 k a ­
czek i 3 gęsi wart. 70 zł.

(— ) Aresztowanie dwu złodziejek. Do 
aresztów  policy jn ych  oddano w czora j 
M arję  G nacbow ą i S te fan ję  Orłowską za 
kradzież 35 zł. na szkodę Jana K iły  z Le  
w andów k i. •

(— ) Porachunki przy pomocy nożn. 
Na ul. G ródeck ie j M arjan  K ry low sk i 
spo łkaw szy w czo ra j swego przeciw n ika 
Nlarjana H rycyn iuka, poczęstow ał go no­
żem , tak, że P ogo tow ie  ratunkow e mu­
siało mu udzielić p ierw szej pom ocy. K ry- 
łow sk iego  aresztow ano.

(— ) 16-Ietni chłopak najechany przez 
auto. Na ul. Sykstuskiej au lo  nr. 7159. 
najecha ło  na 16-letniego^ Jakóha W inni- 
kera, zam. pi. S trzelecki 1., k tóry  doznał 
złam ania obo jczyk a  i obrażen ia na g ło ­
w ie. i

(— ) Obława w  IV. dzielnicy. Uh. nocy 
funkcjonarjusze  IV . kom. P. P. p rzepro­
w adz ili ob ław ę w  sw o je j d zie ln icy , w 
czasie k tó re j p rzy trzym a li i x ld a li do

aresztów : Stefana Jankowskiego, Józefa
dumna, M arję D ąbrowską, W ik to r ję  N o­
wak, M arję  Jastrząbek i K atarzynę Kur- 
kowską.

—— rv-J - -

Jedynie fabryka foohma otrzymała 
najwyższe odznaczenie na wystawie 

hygjenicznej 1928.
a

K arygodn a  nieśw iadom ość. —  Zapar­
cie pow odu je różne do leg liw ośc i, k tóre 
za tru w a ją  życie  każdem u kto  nie w ie, że 
zastosowanie Cascarine Lap rin ce  w  ilo ­
ści 1 lub 2 p igu łek w ieczorem  podczas 
jedzen ia  szybko i pew nie  usuwa w szyst­
k ie c ierp ien ia  za leżne od zaparcia. Sprze­
daż w e wszystk ich  aptekach. Cena zł. 
4.6U za flakon . N ic należy dow ierzać  
środkom  zastępczym . P raw d z iw e  ty lko  
w  polskiem  opakow an iu : b ialc lite ry  na 
n ieb iesk iem  tle. 2188

N astró j świąteczny ju ż  się rozpoczął. 
W  pracow n i cuk iern icze j W ładysław a 
Podhancza (L w ów , R utow sk iego 4.? wre 
i k ip i. P oczyn ion o  tu w ie lk ie  p rzyg o to ­
wania do wypieku  w yborow ego  p ieczyw a 
św iątecznego. N iespodzianką w  tvm  ro ­
ku będzie torcik , k tóry  o trzym a b ezp ła t­
nie każdy kupu jący p ieczyw o  za 25 zł. 
Ceny ze w zględu  na w ie lk i obrót, na k tó ­
ry l odhahcz napew no liczys w  tym  loku  
odpow iedn io  ustalone, będą bardzo n i­
skie. Bu fet Podh a licza  w  W ie lk im  Tea- 
trzo, zaopatrzony bogato w  cukry, c ia ­
stka i kanapki, poleca się P . T. P u b licz­
ności. 10135

 o------

Czystość c ia ła  dziecięcego wymaga 
zasypywania idealnym puaiem apty- 
sptycznjTn „Hygenoi"

Dno nędzy. Naprawdę zło-lemu i nigdy 
. mezawodzącem u sorcu Czyteln ików  na 
szych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim , ma.lkę legionisty 
i obrońcy Lw ow a, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdującą się obecnie w  obli 
czu śmierci głodowej- N ieszczęśliw a sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, lak, źe 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki p rzy j­
muje Adm inistracja dla „M atki obrońcy 
Lw ow a

K o r i h  m d

1 łil>UiltrAóz R A D IO W Y C H .

Poniedziałek, 19. grudnia 1927-
W arszaw a (1111) 17.45 Program dla

najmłodszych- 18.15 Transmisja m uzyki 
tamecznej z kawiarni „Gast.ronoinja. 19-35 
Lekcja języka franc. 20.30 Koncert. W y ­
konawcy: T. Dubiska (skrzyp.). H. Zbcuiń- 
ska (śp iew ), prof. U rslem  (akooap.). 22.00 
Sygnał czasu, komunikaty.

Krabów (545) W iln o  (435) Katow ic, 
(422) 20.30 Transm isja z W arszaw y.

P o zn a *  (344) 20.20 Recita l organowy 
prof. Nowow iejskiego z udziałem solista! 
wokalnych. 22.30 Muzyka taneczna.

W rocław  (322) 19.30 Transm isja z  Bei 
lina.

Królewiec (329) 20.05 Recytacje (F er­
dynand Gregori). 21 15 Koncert.

Lipsk (306) 20.15 Inscenizacja sztuk: 
ludowej. 22.00 Dancing.

Stuttgart (380) 20.00 M uzyka wioska, 
(śpaew. ark- m andolinow a). 21-15 koncert 
chóralny.

Hamburg (394) 20.00 Transmisja kon­
certu pośw. muzyce kościelnej (sopran, 
orkiestra, organy). 21.20 Humor epoki re­
nesansowej.

Frankfurt (428) 20.16 W ieczór pośw 
Jack Londonowi. 21.15 Koncert kam eral­
ny (chór, solistka, orkiestra).

Langenberg (468) 19-30 „Potęga prze­
znaczen ia" opora Verdiego.

Bsrlin (484) 19.30 „Pocałunek" opera 
w  2 aktach Smetany. 22.30 Danci/g.

W iedeń  Rj17l 19.30 ,.Cvganerja“  opeTa 
Pucciniego (Tran-sm. z opery.

Monachjnm (535) 20.00 Koncert orkie- 
stralny.

I
O G Ł O S Z E N IU ,

VlOiiAti roaaul 
10 groszy za  wyraz. 1

CHCESZ O TRZYM AĆ POSADĄ C Muaisz
ukończyć kursa fachowe koresponden 
cyjne prof. Sekulow icza, W arszawa, 
Żóraw ia 42. Kursa wyuczają listownie 
buchaltsrji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stetngmfU, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądaj 
cie prospektów S07r \u

W Ł A Ś C IC IE L  dóbr, n iew idom y poszu­
k u je  sekretarkę na stały pobyt na wsi. 
P rak tyk a  b iu row a i um iejętność pro 
w adzen ia  sam odzie ln ie  koresponden­
c ji b ezw zg lędn ie  wym agana. Zg łosze­
n ia  osobiste Sykstuska 54. 1. piętro. 
D rzw i na p raw o, m iędzy  godz. 2 a 4 
popoł. I05C2-2

AK W IZYTO RA  ogłoszeniowego na Lw ów , 
dobrze wprowadzonego w  branży samo 
chodowej, poszukuje adm inistracja po­
ważnego mfasięcznifcai. W  yczcrpujące 
ofeTty W arszawa, Rachel, H oża 37 
m- 27. 10528-2

i u t i A u  i  LU z>z.c iŁnv A ftz. 
3 grosze za wyraz. I

I b u n n ż iK A ft .A , u a u ia r  i  
10 groszy za wyraz.

I
K U P N O  i  n rti£ >uu A .u . 

12 groszy za wy-rnz.

s 10 nroR7v sa wyra*. S
M  to y -D i s’ e ropne, ga zo -* e, b en zy­
nowe, e le  t ' ezne, T okark :, W ierta rk  , 
S ru g i k , Gatry. Poinpy, K om presora, 
Łożyska  ku lkow e ora in e m aszyny 

na sp ła ty  o leca

„P I L O T “
Lwów ui B for go 4.

T e  eron I. 79.

N A  G W IA Z D K Ę ! B ieliznę damską krajo­
w ą  i zagraniczną po cenach znacznie 
zn iżonych. Piepea, Lw ów . Bolm ćw 7.

104F8-4

AuTC R U S/ I SAM OCHODY ciężarowe, 
znanej marki „Fross-B fissing" poleca 
Eltcha, Legjonów  1. 37. Teief. 17-11.

10398-15

K eprezen  ac.j.i tabryk

ftśss yn do ł j z y c a ,
Wiró ek i R  w s r ć w

poszuku je o d p ow i dnich re fle k t„n :ó w  
celem  n iw o  zen ia  w e  L w ó w  e m  rejon  
M ałopolsk  W sc.iodn  e j prze. staw i- 
c e ls iw a  w raz ze skła am i kom so­
w ę ni zg  ędn e  dla utions y tu ow a  i i 
'  j i  S zczeg  o w e  o erty  k erow ać do 
T o * . Rgai. m.ędz. . r. RUDOLF MOSS 

W arszawa, Ma szałkow ska 124: p od : 
„E. D S. 50“ .

K U C H A R K A  starsza, zna ba. r/o dotr ą 
kuchnię, szuka zajęcia, Cieplikowa, 
Drohobycz, ul. N iżna  Kole jow a 22.

i W ?  G

I

Majbigafszy w ybó r praktycznych
podarków jak 1

Ki! my G Iwańskie
p siaki łowickie, ceram ika po  
ku ka, w y ro b y  koszykowe o az 
w y ro by  drew niane sz uki ludo­

w ej poleca f-a

C H M t f U Ł A

L w ó w , ul. T ry b u n a lsk a  1.
U w aga  na adres*

M A G A Z YN  oko lica  G ródeck ie j, K azim ie ­
rzow sk ie j lub śródm ieścia poszukuje 
L w ow sk i L loyd , Jagiellońska 8. 10555

lO h lE IM A N ,  p ianino, harm onium  kupię 
zaraz, gotów ką płacę: Hanak, Piłsud 
skiego 21., I. p. 10429-.'

FO R TE P IAN  dobry za  1200 z!, sprzedam 
Kithessp, Rynek 9. 1037'

YALE zatrzaski uo drzw i, Kasetki wcr. 
heiirowskis, kłódki amerykańskie pule 
ca R&nlHchnci, Legjonów  37. 10248 i '

D >zorcy s ła w o w i
poszukiwani dla slawu w  Gródku 

Jagiellońskim.
Podania do Zarządu dóbr Lw ów , 

Mochnackiego 19. 10554-2

i GfiZECIB 
PLSPM3

PATENT

JETEBf
i o ry g  amer.

.uncoLf
F. REDTSGHI3ER
Leąioaów 7

U iz ą d  m ie jsk i  w  B u d z a n o w t e  ug iaszc i

K O N K U R S
na pojadę sekretarza miejskiego. Reflektujący na powyższe stano­
wisko winni prz dłożvć świad ctwa złożonego egzaminu k w lifik a -  
c jne o nu sekretarzy miast dowód odbytej 3-letniej prak yki samo­
rządowej, świad ctwo przynależności, metrykę urodzeń a, świadectwo 

szkolne, wiadeetwo moralności i własnoręcznie napisany życ orys.
Termin zgłoszenia upływa z dniem 15. stycznia 1928 do Urzędu 

miejskiego w  Budzanowie pow at Trembowla.
Warunki uposażeń a za eżą od umowy. —  Nieuwzględnione 

podania, zostaną bez odpowiedzi.

CENY OGŁOSZEŃ ;
Za wiersz 1 • szpaltowy mtlimctiowy 

(srer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek / 
iłem  12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr.. 
za wiersz J - szpalt, milimetrowy (szer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 ram4 w 
tekście (kronika, repertuar. Uz’ał ekono

miczny itd.l 60 gr., za wiersz i szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.l w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1 - •zpnlt, milimetrowy 
szer. 60 mm.) na pierwszej stronit 60 gr . 

drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drób  
ne ogłoszenia kupno I sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio 
* o  12 g r , dla potrzebaiąry.-h prac* lub

'■osady 3 g r . cała strona ogłoszeniowi 
85 zł., pół strony oołos/enłowej 150 zł 
ała strona tekstowa 480 z ł. cała stron* 
od nagłówkiem (t-szs 570 zt Ogłoszę 
i i»  zamiejscowe S0 proc. drozsze — Zs 
■głoszenia w miejscu /nstrze/onem, ogło 
zenia osobno stojące I bez numeru doli 
zamy 25 proc. Odpowiedzialności ta ter 
„mowy druk nie : „'im ii.in. P u l,

erzekazów nie honii ikujeruy Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe sq nadzielone i «  
“ łamów (szpalt), tekstowa aa t tamy 
'zpaltyi

P R E N U M E R A T * -n l-slęm U a.
I  dostawa oa mlr|srs ’ab  

przesyłka pocztową . ■ «  « i  V M  
Hea dostawy «  | ą
' »  rrnn ira | .g

l  drukarni bpolki W yuiuwuiezcj: G łłO O  n l  1 S tt lL k A , ood zarz. J P U A .iU i.liU , we Lwowie.


